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Krakowska Rada Robotnicza P. P. 3.

Przed wybuchem rozpaczy głodzonego ludu.
wóci w miastach Małopolski. — Karygodna bezczynność rzędu i S^jnrjy 
J: sprawach aprowizacyi. —  Prasa burżuazyjna a v;r*!ny handel. — Przy
musowe zajęcie przez państwo wszystkiego zboża jedynam wyjściem. —

|i*T€ie Masy robotniczej szczególnie w mia- 
t, ?h Małopolski, staje się z dniem każdym coraz
kisae,

. Miormalno warunki ekonomiczno, aprowiza
c j e  pogarszają się z dniem każdym, ziamie- 
jjdkic życ.e ubogich, pracujących mas w istno 
x ,tłiło udręczeń, bory kama się dadeń w dzień 
jakam i, głodem i nędzą.

^  Wszystkich miast i miasteczek b. Galicyi 
. -Fae dochodzą wieści. Wszędzie brak chleba, 
jtttłu wc7,.itvio mmmr.7. i nędzia, wszędzie zbro-

Albo paskarze albo lud!

i szachrajsiwo
tu, wszędzie rozpacz i 

f ‘Uczy sabotaż władz, y 
t ^karskie.
^etki artykułów na temat grożącej klęski, a-

cyjnej podoła prasa. Wszystkie nawo- 
K.^nia, przestrogi, apeiacye do serca i rozumu,
re s z ty  pez e c I i a .

t.^ie wzrusza się czerń zbożowopaskarskn, mil
<'V ■?.«!. -1 i C- 1V_ . J 1.4 ' ___  i . , ____l 4 ..I

v«iuui sprawny 
y* któro tyle energii wykazały w teroryzo- 
J^ iu  strejkującej służby rolnej, żo wieści o 
^'altach brutalnych tych czynnoków wprowa- 

3̂0- człowieka w osłupienie — ten rząd nic 
^'kazał ani odrobiny w'oli, gdy szło o przepro- 
w^żenie ustawy o monopolu zbożowym, gdy 

0 o ukrócenie samowoli paskarzy. 
bzi^>dzięki tej karygodnej bezmyślności i boz- 

j. Mutiości nnądu w sprawach aprowizacyi — 
Jj Ma polskie znalazły się w połażeniu kata. 
w halnym, pozbawiono wszelkich środków apro 

^cyjnych.
v . ' inę tu ponosi także prasa burżuazyjna, któ- 

• Biosu zdaje się rząd słuchał, 
y. starwa lipcowa o obrocie zbożem, jakkolwiok 
(j^dliwa, tą jednak zastosowana i pme p rowe
ry a byłaby zabezpieczyła przynajmniej na zi- 
>,0" e  miesiące dostateczną Eiprowizacyę chiebo- 

Cóż uczyniła prasa burżuazyjna w chwili, 
ę y Ustawę jesncze można było zastosować? 

Wzy-wała rząd do energicznej akcyi w celu
konania ustawy sejmowej?

.jT^enigdy! Pisma jak ,,Ivuryerek“ „Goniec" 
q ’°'va Reforma" „Głos Narodu" z zapałem go- 
Uj Jlń lepszej sprawy domagały się wolnego br-n 
4»1’ powodziły, żo ustawa w żctden sposób „nie 

Me przeprowadzić"! „Refcrma" cłowodtiła,
^ U'clny handel jest koniecznością, kto inaczej 

jest głupcem, albowiem „stalowych praw 
t^?nomicznych“ nie można gwałcić. Zresztą — 

° 'viła „Reforma" a za nią „Goniec" — „ogrom

na większość społeczeństwa ma doić pieniędzy, 
by płacić wysokie ceny!"

Głosy to nie poszły ra marncl 
Rząd Idąc za głccem burżuazyj uwierzył, żo. 

ustawa „nieda się przeprowadzić" i nie robił 
zgoła nic! Zresztą — „ogromna większość spo
łeczeństwa nw, dość pieniędzy" — niezadowole
nie „mniejszości" stłumi się karabinami!

To też wolny handel zapanował w całej pol
ni! Zapolował, gdyż ustawa zastała na papierze, 
żadnych reprssyj wobec paskarzy zbożowych 
rząd nie stosuje do dziś jeszcze! Jakiż rezultat? 
Mimo wolnego handlu na targach brak towaru, 
a ceny zboża, chleba, mąki do potwornych 
wzrosły granic! Dziś, producent, wiedząc że w 
kraju brak żywności,mimo wolnego handlu nie 
rzuci na rynek wiele towaru by nie obniżyć jego 
ceny! Obok „stalowych praw ckonomiożmych" 
silniejsza istnieją prawa spckulacyi! o których 
„Reforma" nie chce wiedzieć!

Skutki tej agitacyi anty ustawowej a za wol
nym handlem są straszne!

Rząd na czas nie wydobył zboża od produ- 
denców — ci ostatni nie rzucili na wolny ry
nek towaru! Miasta bez chicha t męki! Ceny sca
lono (25 K. kilogram mąki!) uniemożliwiają ro
boczym warstwom społecznym wyżycie. Toteż 
prąd niezadowolenia i rozgoryczenia w glcdzo. 
nych masach przybiera na sile, ca doprowadzić 
może do wybuchu czynów rozpaczy.

Konstatuje to i prasa burżuazyjna, „wolno 
handlowa".

„Reforma" lu<M jeszcze siebie i swych czytel
ników „wolnym handlem" (jakgdyby nie i- 
stndial!) „Glos, Narodu" spostrzegłszy, do jak ka- 
tostrofanych wyników prowadzi propaganda 
„wolno handlowa", widocznie nie chcąc wziąć 
ca siebie odpowiedzialności za dalsze skutki tej 
roboty — w onegdajszym numerze zatrąbił na 
odwrót! W  artykule „wolny handel a Sejm" 
omawiając projekt ustawy awrowinacyjnej u- 
ch wal on ej pmzez aprow. komisyę sejmową pisze: 

„W  obecnej chwili jesteśmy zdani wyłącznie 
na debrą wolę tych, którzy w ferajn zboże pro. 
dokują. Ta dobra wola okazała się dotychczas 
bardzo ujemną. Nowa .ustawa zbożowa prawie 

i nic nie zanienht.Ay położeniu, jest znowu wyni- 
i.kiem bardzo.jnezdrowego kompromis-u i w pra- 
| lctyce okarżó się tak samo złudna, jak nią była 
i pierwsza ustawa. Jedynym ratunkiem byliby 
| przymusowe objęcie przez po&stwo wszysJfeiono 
i zboża, jakie w kraju jest. W  każdym rai:a2 bodaj

częściowo zabezpieczyłoby nas to przed lichwą 
i paskarstwem.

W  wolnym li-ndłu aikt nie sprzeda zboża p* 
cen^-h mai-ayroałnych. Będziemy je płacić po 
cenach paskarskich".

Tak pisze dziś, organ, który do niedawna 
propagował wolny Iiandel!

Miasta znalazły się w imlożeniu bez wyjścia. 
Ani rząd, ani Sejm, nie zdecydował się jeszcze 
na żaden krok stanowczy. Większość paskarsko- 
obszamicza Sejmu targuje się o wolny handel,
0 wolny wyzysk, o swobodę w śrubowaniu cen, 
gdy tymczasem lud pracujący miast, kopalń i 
okręgów fabrycznych przymiera głodem, bli
skim ejst rozpaczy... A  Sejm targuje się! Sejm 
„ludowy", pierwszy polski Sejm wymarzonej 
Polski targuje się o „papierki"...

Sejm, któiy bez namysłu uchwalił ropresye 
wobec robotników rolnych, którzy jeszcze nawet 
nie stali w strejku — ociąga się z powzięciem' 
decywyi w sprawie piekącej sprawy wą,'żywie
nia narodu! , : <

Dziś niema dwóch racyil ' i
Albo interes paskarzy, obszaimiików i kmieci 

jest picrw’srym — albo dobro całości narodu 
spokój, porządek i istnienie Polski jako pań
stwa niepodległego!

Bogacz nóe odda, dobrow^olnio produktu po 
umiarkowanej cenfe. ‘Przepr.owędzone to musi 
być siłą! Państwo ma pnaiwo żądiać od uprzywi
lejowanych dostarczaria środków na utrzyma
nie nieposóa-dających ci;lenków narodu tok, jalc 
żąda bezwzględnie od proletaryatu ofiiatr krwi i  
życia na obronę swego istn/cnia!

Żądamy zastosowania t3ildego przymusu m -  
bec samolubnych paisk.or.zy, jaki zastosowano 
wobec strajkujących robotników rolnych, któ
rzy nie w celach paskarskich a w obronie swych 
praw wystąpili do walki! Bez silnej, interwen
cyi państwa nic wyżywi się ludności. ,i

Rządzące cnynniki mają do wyboru: ełbo złaF 
manie oporu paskarzy żywnościowych i przy
musowy sekwestr środków spożywczych, co 
wywoła tylko rozgoryczenie wśród paskarzy be* 
żadnych groźnych następstw — albo, dalsze gło
dzenie mas proletaryatu, co doprowadedć może 
do bardzo groźnych skutków dla państwa pol
skiego, dla jego kulturalnej ł gospodarczej przy
szłości. (M.P.) i

Odroczenie 
wejścia w życie pokoju.

Według końcowych postanowień traktatu po
kojowego wschodzi on w życic z chwilą złożenia 
w Paryżu dokumentów ratyfikacyjnych przez 
Niemcy z jednej i trzy główne mocarstwa sprzy 
mierzone i stowarzyszone z drugiej strony. O- 
beenie traktat pokojowy ratyfikowały Anglia* 
Francya i Wiochy. W  Anglii i Francyi ratyii- 
kacya nastąpiła w sposób najzupełniej zgodny z 
przepisami prawa konstytucyjnego, nie zawie
ra też żadnych zastrzeżeń lub ograniczeń tak, 
że posiada pełną moc prawną z punktu widze
nia międzynarodowego.

Inaczej rzecz się ma we Włoszech. Tam raty- 
fikacya nastąpiła na podstawie dekretu króle
wskiego z zastrzeżeniem późniejszego zatwier
dzenia przez parlament. Jest to więc ralylika* 
cya warunkowa a więc właściwie bezwarto
ściowa pod względem międzynarodowym, albo
wiem może być cofnięta przez jednostronny 
akt włoskich ciał ustawodawczych. Powstaje 
skutkiem lego sytuacya wielce dziwaczna. — 
Traktat pokojowy po wymianie dokumentów 
ratyfikacyjnych wchodzi tymczasowo w życie
1 poc.iąga za sobą cały szereg niezmiernie do
niosłych faktów politycznych i gospodarczych 
(zmiany terytoryalne, redukeya armii niemie
ckiej, wypłaty odszkodowań itd.) Jeśliby jed-.
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nak parlament wioski odmówił zatwierdzenia 
.traktatów pokojowych a na miejsce Włoch nie 
znalazło się inne wielkie mocarstwo ententy, 
.któreby ratyfikowało, wówczas pokój odrazu 
straciłby moc obo.Y. iązującą a -wszystkie wyda
ne na jego podstawie zarządzenia powinny być 
cofnięte.

Nie jest to wcale możliwość tylko teoretycz
na. Izba wioska została, jak wiadomo, rozwią
zana 30 września, w walce wyb.trczej zaś spra
wa zatwierdzenia traktatów pokojowych odgry 
wa pierwszorzędną rolę. Włosi są głęboko roz
czarowani dra- konferencyi paryskiej, która nie 
uczyniła zadość ich aspiracyom nacyonalisty- 
cznym i imperyalistycmym. Z tego powodu po
wstał silny prąd przeciw traktatom, k tóre przy 
noszą niezmierne korzyści innym mc carstw om 
koalicyi, a nad pretensyami włoskicmt przecho
dzą do porządku dziennego. Z tych pobudek o- 
świadczyła się przeciw raiyfikacyl pokoju wer
salskiego katolicka partya ludowa, która w no
wej izbie będzie jedną z najsilniejszych grup. Z 
wręcz przeciwnych motywów zwalcza trakta
ty pokojowe ofLcyalna partya socyalistyczna, 
ponieważ widzi w nich dzieło imperyalizmu 
zwalczanego przez siebie z najwdększą energią. 

;Szanso socyalistów włoskich przy wybccrach w 
idniu IG listopada są znakomite; nawet dzien
niki kurtuazyjne przewidują, że w notfej Izbie 
będą najliczniejszą frakcyą. 

i W  tych warunkach widoki zatwierdzenia 
pokoju przez parlament włoski bynajmniej nie 
są pewne. Według kom.stytu.cyi włoskiej wszel
kie układy międzynarodówce ,pociągające za so
bą zmiany teryteryalne państwa włoskiego albo 
nakładające na nie jakiekolwiek ciężary mu
szą być zatwierdzono przez parlament. P.ząd 

i włoski decydując się na ratyfikacyę przez de
kret królewski musiaj zatem uczyni/ zast.rz.e- 
żenić co do przyszłego zatwierdzenia parłomen 

1 tameno mimo wszelkich niebezpieczeństw z 
niem nrćąiminycli.

I Jeżeli inne mocarstwa ententy zgodziły się na 
ratyfikacyę o tak problematycznej wartości, to 
powodowały Siię prz edewszy st.k i o m chęcią wpro 
'wadzenia w (reszcie w życio pokoju. Skutkiem 
odwlekania pokoju sytuacya niezmiernie się 
komplikuje, zwłaszcza na Wschodzie europej
skim i azyatyckim, i grozi nieobliczałnemi kon- 
Bekwencyamil

W  ostatnich dniach atcli musiała w zapatry
waniach koalicyi zajść nowa zmiana. Dotych
czas bowiem nic dopełniono czystej formalno
ści, jaką jest przesłanie dokumentów ratyfika
cyjnych do Paryża. Według ostatnich wiadomo 

l"ści ma to nastąpić dopiero w połowie listopada.

Wczoraj w poludnio był Kraków widownią 
wielkiej demoustracyi caicgo personaiu poczto
wego, począwszy od złotckcinierzowców, a skoń 
•czywszy na służbie. Pobudką do niej — kata
strofalny stan aprowizacyjny.

Przed magistratem zebrali się wszyscy funk- 
cyonaryusze pocztowi Wielkiego Krakowa; nie
bawem tiuin około 4-tysięczny zaległ plac WW. 
Świętych. Do prezydyum udała się deputacya, 
którą przyjęli trzej wiceprezydenci.

Imieniem deputacyi nadkonfrolor p. Kami- 
cki przedstawił rozpaczliwy stan pracowników 
pocztowych; żądał mąki, chleba, cukru, węgla 
wreszcie wyraził się pod adresem prezydyum: 
Jeżeli panowie nie jesteście zdolni do sprawo
wania rządów w mieście, ustąpcie ludziom cner 
jjiczniejszym, aby uratować miasto od katastro
fy głodowej.

Wobec przeciągania s.ię rozmowy deputacyi 
z prezydyum miasta — zniecierpliwiony ogół 
demonstrantów wtargnął na I. piętrem dociera
jąc do sal prezydyalnych.

Do demonstrantów wyszedł wicepr. Kolie, o- 
biccując, żc do soboty ludność miasta otrzyma 
pół racyi chleba, żc co do cukru toczą się per
traktacye z Czechami, że peeztowcy otizymają 
niebawem wagon węgla.

Deputacya oświadczyła, iż obietnicami się nie 
za do wolni i jeżeli pomoc doraźna, nie zastanie 
w ccyn wprowadzona do tygodnia — nio cofną 
cię przed użyciom ostatecznych kcńsekweacyi.

Prezydyum miasta rozesłało depeszo do mini
sterstw, do posłów krakowskich, i  dcl. Gałec
kiego. • *♦

W  przeddzień demonstracyi (2S bm.) odbyło 
się baedzo liczne zgromadzenie po.cmtowców w 1

Jako przyczynę tej nowej zwłoki podają nie
przygotowanie na czas oddziałów wojskowych, 
które mają obsadzie tory tory a plebiscytowe. — 
Jest to bardzo dziwno, albowiem opowiadano 
nam i to ze strony czynników miarodajnych, że 
marszałek Foch wydał już wszelkie zarządza
nia celem natychmiastowego zajęcia obszarów 
plebiscytowych, skoro tylko traktat pokojowy 
wejdzie w życic.

Słychać także,, iż koalicya chce mimo -wszy- j 
sfko zaczekać z wprowadzeniem w życia trak- | 
tatu pokoju, aż w Ameryce zapadnie co do nie- j 
go ostateczna deeyzyo. Zachowanie się Ame
ryki wobec traktatów w Waren1 u i Saint. Ger- 
rnain posiada bez porównania wiąk^e znacze
nie niż stanowisko Włoch. Je^Rhy senat ame
rykański udaremnił przy stan ieje Stanów Zje
dnoczonych do Ligi Naro-^w, wówczas wytwo
rzyłaby się całkiem nowa ry^ocya międzyna
rodowa. Upadłoby jedno z najważniejszych za
łożeń politycznych, na których cipiera się pokój 
wersalski Wynikłaby stąd kowaczność donio
słych zmian w traktacie pokojowym.

Należy przytem mieć ra  uwadze, że jakkol
wiek formalnie ra.tyfdcacya ze strony Arwryki 
nie jest nieedzowra do wejścia w życie trakta
tu pokojowego, to jednak faktycznie wykona
nie różnych jego postanowień jest niemożli
wym bez udziąłu Stanów Zjednoczonych. Doty
czy to nietylko ■ pierwszej części traktatu, po
święconej Lidze Narodów, lecz także przepków, 
regulujących stosunek ententy do Niemiec. Np. 
we wszystkich konri.sya.ch mających się zająć 
przeprowadzeniem warunków pokoju, czy to to 
rytcryalnych, czy wojskowych, czy gospodar
czych przepisano jest uczestnictwo przedstawi
cieli amerykańskich. Senat amerykański zaś 
stoi na stanowisku, że przed rntyfikacyą pokoju 
niedopuszczalnym jc«t udział Ameryki w ja
kichkolwiek kom by ach pokojowych

Dla Polski ten stan rzeczy pociąga za re1 y fa
talne następstwa. Od wejścia w życie pokoju 
zależy bowiem objęcie w posiadanie obszarów, 
b. zaboru pruskiego przyznanych Polsce a Zara
zem otwarcie jej bezpośredniego dostępu do 
morza. Równocześnie ziemie o przynależności 
państwowej których ma zadecydować plebis
cyt, w ciągu 15 dni od wejścia w życic traktatu 
pokojowego byłyby uwolniono od jarzma Grenz
schutzu i  Rcichswchry a polski ruch narodowy 
uzyskałby możność swobodnego działania. — 

‘Wszelkie przedłużenie rządów pruskich na 
tych ziemiach musi pogorszyć nasze widoki 
zwycięstwa przy plebiscycie. Prócz tego opó
źnienie pokoju opóźnia ostateczne zjednoczenie 
Polski i jej polityczną i gospodarczą konsoli-

kolcj. kuchni personalnej przy ul. Pawiej. 
Wszyscy mówcy w słowach pełnych goryczy, 
stwierdzili opłakany stan aprowizacyjny służby 
pocztowej. Uchwalono zwrócić się do Związki: 
posłów socyalistycznych w Warszawie z prośbą
0 inłcrwencyę u rządu w sp.ta.wio azaprowizo
wania pracowników pocztowych, którym — jak
1 wielu innym — grozi śmierć głodowa. Na tym
że zgromadzeniu postanowiono odbyć dcmon- 
stracyę, o czem powyżej mowa.

Z okazy i zjazdu oświatowego P. P. S. odbę
dzie się w sobotę 1 listopada w rali Związku 
slow. robotn. (ul. Dunajewskiego 5, II. piętro)
WIECZOREK LITERACKO - ARTYSTYCZNY

poświęcony . .,

TWÓRCZOŚCI ADAMA ASNYKA. i
P r o g r a m :

1. Słowo wstępne o życiu i poezyi Asnyka — wy
giesi tow. Emil Hnccker.

2. Pieśni do słów Asnyka („Gdybym był młod
szy, dziewczyno", „Chłopca mego mi za- 
brnii“ itd.) odśpiewają prof. Adam Ludwig 
i Wanda Hendrićhówna.

3. Deklama.cya utworów Asnyka („Baśń tęczo
wa", „Czary") — p. Marya Malicka, artyst
ka teatru miejsk. pow.

| 4. Gra na skrzypcach — prof. St. Plchor. 
Początek o £®dz, wpół do 8 wieczorem.

Wstęp 4 korony.

Od Wydawnictwa.
Wcibec r znastająccyh nadmiernie cen I*®f ̂  

vu i kosztów z jego nabyciom i sprowadź'-* ^  
połączonych, w reszcie z powodu w ie lk ich  \ jc< 
tow wydawania dziennika wogóle 
s tfib n y  od 1 listopada podwyższyć ranę t‘-c 
meraty „NnjHT«du“. *

Od 1 listopada b. r. prenumerata .,NaprzC 
wynosić będzie miesięcznie:

Pronumoroto miesięczna K
Prenumerata m^sięczna zegran?rą IC 1®*' y 
Prenumerata ir ł '“*. bez pUsyl^i K 

Cena numeru p^jo-U-ncrejro K —.50. „
Załą?-onymi do Nr. „Napi-10̂ ,

czekami prewmy o Ksk-wc przysyJn"ie  Pre* 
meraty za m io°>c październik w surmo K *

A d ir ś n fs t ra c y a  „ N a p rzo&Q’

Z  DNIA. a
IS -W  Ż C T N IB Y Z Y  CHCE WRÓCIĆ 710

(PAT.). Z Orrrka przybył do War-zaWy ^  
trzechmiesięe-ncj podró-y przez morze 
wate i Norwegię k°p5ton. Grycz, jako kuryer 
mii polskiej ra  Syberyi, stojącej pod kotne® j 
gen. Czumy. Według informacyi udziel;1' 
przez kap. Gry-^a lię-y armia Czumy pt' ]£1/
15.000 żołnierry. SlUaóa się przeważnie z 1’ *° 
ków z b. armili nlendecktej i austryackej. a

Pimktrm kon',*nt”acyjnym armii Czumy J b 
Nowomikoł“ im-^k przy głównej linii sy*>pr̂  
skiej. Stan armii jest dobry, przygnębili?, 
dri«*!a tylko ra  ż'>,pć«rzy niemożliwość natł . 
mirażowego powrotu do kraju, k*óry 
nadchodzącej zimy cidwłocze się jeszcze 
mniej o pół roku.

OÓ.^HJSAĆYA PD 7-SKIPC-0 BANKU E 0 ^  
ITALNSGO.

Warszawo. (PAT) Wczoraj odbyło się 
sze inauguracyjne zgromadzenie akcyonrary35^
Banku komunalnego. Reprezentowanych 1/ j
2C0ś? akcyi przez 200 akcyonaryuszy z miaS c< 
powiatów. Z miast galicyjskich przystąpiły gt 
tycbczas: Przemyśl, Rzeszów, Wadowice ł t' g 
wiat jadclski. B. zabór pruski wysiał jedn ^  
przedstawiciela. Ogółem sutekrybowano 
dnia dzisiejszego dwa miliony sto tysięcy p,‘j, 
rek, •wobec czego okazała się iecnieczność V°'.  
wyższenia kapitału zakładowego. Uchwh’? 
podnieść od razu kapitał zakładowy do 5 n'“  
nów marek.

CEY P 03F.Ł KOŚIH. BYÓ O B P O W IE E E I 
R E D AK TO R E M ?

Warszawa (PAT) Komisya konstytucyjna 
była posiedzenie, na którem ust:loro br.mF11̂  
ait. 14 o odpowŁcdziałności i nietykalności $v 
selskicj, art. 15, ograniczający uczeztniclwo 
słów v/ dostawach i art. IG, zabraniejęcy 
siom podpisywania pism pcryodycznych w &  
rakterze redaktorów odpowiedzialnych.

' A T A K I E G LS SE W IG K IS  N A  P O L S K lS
PO ZYG YE . ,,fftJV

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. w ,tj; 
polskich z 29 bm. Fmmt litewsko-białoru5*^ 
Lokalne ataki bolszewickie na północny r.scb 
od Rahrujska i w rejonło Przedni o feta 1 
sowa, odparliśmy ze etrnlami nieprzyjęci ̂  
Pod Krecławką artylerya nieprzyjacielska , j 
strzeliwala bez powodzenia nasze pozycye. 
Ptyczą drobne utarczki patroli wywiadowczy0 
Front wołyński: Spokój.

C P E N Z Y W A  JUDENICEA.

Amsterdam. (PAT) Z R&wla denoszą, żc 
denicz rozpoczął nową efenzywę przy ppjE°jj 
czołgów i ciężkiej r.rtyleiyi, Wedle donieś’.^  . 
Jteutera z Helsingorsu, odrzuciła finlnti''” 
Rada państwa prośbę Judenicza o udzie/1* 
{Kunocy.

T'   UJE NA S5.0V7ACEY*r-'TIS? ,
„Goniec" donosi z Cieszyna: Z Ko:„yc ^ m  

5zlv tu rełacye, że sytuacya na Słow 
jest już więcej niż poważna. W  szeregu m i-P■(, 
w oś ci. ludnriść słowacka powstała samrrz«1̂  
i z bronią w ręku wystąpiła przeciw w ła ^ 0 e 
czesł/m. N-’ ''v tór- słowackie oddziały arm'* c 
sklej buntują się. Z pogranicza węgi.-rslŁieff® 
trzymują się wersye, iż Węgry przyguto-"^ 
wciskową efcerę, celem obsadzenia Slor/a6*5, 
z: -.

cłacyę.

Demonstracya głodowa pocztowców.
F u n k c y o n a r y u s z e  p o c z to w a  ż ą d a j ą  c h le b a ,  w ą g la ,  c u k r u .  —  P r e z y d y u m  n ie  
d o r o s ło  d o  s w e g o  z a d a n i a  i w in n o  u s t ą p i ć !  —  P o c z t o w c y  z a g r o z i l i  s t r a j k i e m !
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C’r~-r*tijcriiy następującą odezwę:

Naidćhodzi czas plebiscytu na ziemi fiaska 
Cieszyńskiego. My zebrani uchodźcy z ziemi 
b a łtó w  czeskich i Kolo Miejscowe Stowarzy
szenia Związku Zawodowego Urzędników pia- 
^ńjących w przemyśle polskim (Grupa Górnicza 
Kolo miejscowe zorganizowanych górników i 
hietalciwców w Brzeszczach, postanowiliśmy 
Kydać do Was Szanownych Kolegów', Kodaków 
] do wszystkich kalegoryi robotników nas tęp u- 

,J3cą odezwę: w ■
RODACY! ' ' '  ' '

Ziemia, na której nas matka powiła, na któ
rej nas nauczyła naszej ślicznej mowy pełskiej, 
^  której już nie jedna matka lub ojciec czy ro
dzina śpi snem wiecznym, ziemia tak oblicie 
^kropiona krwią bratnią, w  styczniu, ziemia i 
jej naród dręczony CGO lat w niewoli.
, Ziemia, z której nas z dzdacla pradziada ro
dzonych wypędzono nago bagnetem i żony i 
dzieci nasze wystawiono na mróz i oblewano 
^odą! Ziemia, którą nam nasz nieprzejednany 
■"Tóg Czeph wyrwał silę bagnetu J, do dziś unia 
**ądzl. ^

Ziemia I lud, który nam chcę za węgiel prze- 
targować, ta gdzie nam naszą, świętą wiarę oj
ców bezczelnie depcą biutalni słudzy antychry- 
*ta. ziemia, gdzie nam gwałcą żeny i dziccil 

Ziemia, na której my prawowici mieszkańcy 
kawałka clileba znaleść nio możemy, bo wszyst
ko co nasze zajął wróg!

Tam, gilzie polski górnik i metalowiec Polskę 
kilofem wykuł, gdzie lud narodowym stroikiem 
t karabinem bronił się przed swem zniszcz*- 
hicin.

Ziemia, gilzie w styczniu naszych żołnierzy 
Staników i hutników wieszano na drzewach 
Przydrożnych, gdzie rannych dobijano kolbami 
i oblewano naftą, i palono, tam gdzie uszy i no- 
8y obrzynamy a ręce i nogi łamano tym, którzy 
hłieli odwagę powiedzieć, że są Polakami!

Tam,, gdzie przy przejściu linii demarkacyj- 
®ej kobiety nasze poddawano hańbiącej rewi- 
*yi przez żołdaków. Tam, gdzie wykradziono 
®am z naszych chatek wszystko, co się tylko 

• ^'rogowi spodobało.
{ Ziemia ta dziś nasza droga ukochana wala 
i  I do nasi
: Rodacy! Wyzwólcie mnie dziś z kaidan — do 
dolnej, niepodległej Polski chcę należeć! Wy, 
bierni mi synowie glosujcie za mojern do Pol- 
®ki przyłączeniem. Niech żyje hasło: „Nie damy 
kicini skąd nasz ród". Wszyscy jak jeden mąż 
stańcie do glosowania, do pracy razein. Witaj 
hiajowa jutrzenko, świeć naszej polskiej krai
nie, gdzie polski Ślązak nigdy niw zaginie! jak 
Pio ugięła go dotychczas GOO-letnia niewola.
**».' i, ............. ........ ..........— — i i ■  ....

Min. Eberhardt na koszt skarbu 
przewozi enludeków!

żądamy, żeby p. Eberhardt zwrócił skarbowi 
należną sumą z własnej kieszeni. 

Warszawski ,,Itobotnik“ pisze pod tym tytu
łom:

Podług obliczeń prasy endeckiej na Zjazd 
Związku N arodoiwo-ludo w ego przybyło około 
®«050 „delegatów". Dziwić się temu trudno, sko- 
*3) każdy z nich zaopatrzony był dzięki uprzej
mości p. min. Eberhardta w dokument treści 
Następującej:

Sekretaryat Związku Lud owro-N ar odew ego 
^zecz. Polskiej niniejszem zaświadcza, iż oka
ziciel niniejszego, p............. jako członek II Zja
zdu Związku powraca do stacyi k o le i...............
i ha podstawie rozporządzenia Min. Kolei Żela- 
4r>ych ma prawo bez.plat.nego przejazdu w wa- 
fconie klasy III  pociągów osobowych.
. Niniejsze zaświadczenie jest ważne od 25 pa
ździernika do 1 listopada.

Uwaga: przy wyjeździe z Warszawy należy 
'-'kazać przy kasie III. kl. na dworcu kolei.

( ” ‘ ee.zcć V  -

Kiedy odbęaą się wybory do rady 
miejskiej w Jaśle?

Na interpelacyę pos. tow. Misiołka w sprawne 
Nhieważhicnia wyborów IV kola do rady miej
skiej w Jaśle odpowiedział minister spraw we- 
^hętrznych, że unieważn cno je dlatego, że wpro 
jedzono IV koło d. 28 listopada, podczas gdy 

• E. L. ogłosiła odnośne rozporządzenie 10 gru- 
jjhla, wobec tego generalny delegat polecił sta- 
ostwu w Jaśle dokonać wyborów do rady miej- 

i, eJ. Tyle w odpowiedzi ministra z 12 września

POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ odbędzlo
się w piątek dnia 31 bm. o gedz. 5 popoł.

CHLEB BĘDZIE. Z powodu nadejścia w ostatniej 
chwili nieznacznej ilości mąki clilebowej wydadzą 
piekarnio rejonowe i konsumy pclowc racyi Chle
ba tj. 50 dkg na osobę w cenie po 4 K 20 U za 1 kg 
na górny odcinek Nr. 20 legitymacyi zbiorowej. Wy
dawanie clileba rozpocznie się od soboty tj. 1 li
stopada br.

PAJWiii WOWYM EMERYTOM, WDOWOM I  
SIEROTOM zamieszkałym w  Krakowie wypła
cać będzie filialna Kasa krajowa w Krakowie 
począwszy od 3 listopada 1919 w godzinach u- 
rzęd owych pobory spoczynkowe wzgl. zaopa
trzenia za mic«iąc listopad. 1919 wraz z zapomo 
gami wojennemi tudzież jednorazowym IX. do
datkiem do tych zapomóg wojennych. Emery
tom zaś wdowim i sierotom zamieszkałym po; 
za Lwowem i Krakowem wypłacać będą powyż 
szo pobory od t-gorrmegc terminu odnośne u- 
rzędy podatków. W  celu of-zymania ty h  po
borów mają wymtonione osoby zgłosić się w fi
lialnej Kasio krajowej w Krakowie względnie 
w odnośnym uraęchro podatkowym i wykazać 
identyemeść swej oreby.

2 TEATRU n  J. SLOWACnTGO. „Makbet",
wznowiony z takim sukcesem, żo na dotychczasowo 
przedstawienia kasa wieczorna była nieczynna, po
wtórzony będzie dziś po raz piąty. Jutro teatr zam
knięty z powodu generalnej próby z „Dziedów", wcho 
c-w/.jcb na afisz w sobotę 1 listopada.

i. ,BAGATELI". Wieczorne przedstawienia bie- 
ć.-vpgo tygodnia wypełni w dalszym ciągu „Kobie
ta bez skazy". Sobotnie i niedzielne popołudnia wy
pełni „Hiszpańska Mucha". Premiera „Dudka" Fey- 
d«uu‘a odbędzie się w tygod. przyszłym. Datę podadzą 
afisze. W sprawio garderób komunikuje nam admi- 
nistrneya, że poczyniła daleko idące ulepszenia.

Z TEATRU rOWSKECMftEGO. Dziś na pamiąt
kę wyswobodzenia Krakowa sztuka Bunikiewicza 
„Piosnki ułańskie", jutro stałem nicslabnącem po
wodzeniem ciesząca się operetka Offenbacha, arcy- 
wesoła „Księżniczka Trebizondy" W sobotę popo. 
ludni u i wieczór oraz w niedzielę popołudniu tra
dycyjnie wystawiana w dniu W W. świętych popu
larna sztuka „Mhnarz i jego córka". W najbliższy 
wtorek, dn. 4 listopada wchodzi na afisz doskona
ła, dowcipna i dużo pola do popisu dająca artystom 
farsa amerykańska, mianowicie „Fotasz i Pcrlmut- 
trr".

Z KRAK. TOW, OPEROWEGO. Na rewo Ukon
stytuowano Krak. Towarzystwo operowe, którego 
świetna tradycya wciąż żyje —  rozpqczvra szereg 
wieczorów w gmachu teatru „Nowości" przy ulicy 
Starowiślnej. Pierwsze przedstawienio odbędzie się 
dnia 31 października, a wybrano na nio nieśmiertel
ne dzieło Moniuszki „Halkę". Halka wykonaną bę
dzie w tej samej obsadzie, która w z. roku zyskała 
lak wielkie uznanie. Tańce urozmaicające tę prze. 
śliczną operę obmyślił i aranżował pan Bo. 
tnański. Orkiestra powiększona iest o kilkanaście 
wybitnych sił, pierwszorzędnych muzyków, wśród 
których mamy prof. Kopystyuskiego. Syrka, Sza- 
lewskiege i Szolca. Bilety na ..Halkę" do nabycia w 
handlu \VP. Rudnickiego w Rynku gł.

PODEJRZANI O WYWÓZ ZŁOTYCH MONET. 
Zc starostwa kra ko wsi; i ego komunikują nam: 
Dnia 28 października 1919 w pociągu wieczor
nym, zdążającym w stronę Oświęcimia, zakwe- 
styonował Aleksander Bernal, organ kontrolny 
tutejszego Starostwa OKW. z powodu podej iro
nio, o niedozwolony wywóz poza granice Pań
stwa złotych monet — u Chicla Kajmana Bron- 
nera z Oświęcimia 200 sztuk złotych 20-sto mar- 
kówek a u Chsima Iluttcrcra z Krakowa 258 szt. 
po 20 marek, — 131 sntuk po 10 marek, 64 sztuk 
po 10 rubli, 35 sztuk po 5 rubli, 4 sztuki po 20 
franków i 2 sztuki po 15 rubli w zlocie. Docho
dzenia w teku.

„RZECZY PIĘKNE" zeszyt 4 rocznik II. Boga
to ilustrowany miesięcznik, poświęcony archite
kturze, przemysłowi artystycznemu i innym dzic 
dżinom plastyki w treści swej podaje następują
ce artykuły:

Karol Hemolacs: „Ogólna analiza podstawo
wych ksifegery} plastyki" — B. Lenart: ,,Piękna 
książka". — Fr. Mączyński „W  sprawie odbudo
wy kraju". — L. Stasiak: „Muzeum odlewów gi
psowych". — „Sztuka Dziecka" okólnik Mini
sterstwa Sztuki i Kultury. — K. Witkiewicz: „P i
sanki na, materyiacli (balik)". — Kronika. — Bi
bliografia.

Załączone reproduikeye: 1) Balik Ja.wnJski •?« 
zbiorów Muzeum Tcchn. Przem. w Krakowie. 2)« 
Batik Warsztatów Krakowskich, litografia bar
wna. 3) Batik jawajski, litografia barwna. 41 
Wyklejka kkjstrowa do książki Łozińskiego. 51 
Oprawa książki „Zycie Polskie". C) Oprawa an
gielska X II wieku.
" Z NOWEGO SĄCZA. Oflnołnla do uotnłM w
Nr. 223 „Naprzodu" p. t. „Stowarzyszenie aka
demickie Echo" akademicy t. zw. lewicowi, 
składają oświadczenie, że ks. kapelan Miodrń- 
ski przemawiał imieniem w ’asnem. że nrzomó
wień,ie jego oklaskiwała tylko część zgroma
dzonych i ż.o tylko część młodzieży akademi
ckiej z treścią przemówienia się zgadzała. — 
Szkoda, że akademicy-żydzi po przcmówjieniu

księdza opuścili zgromadzenie, *bo przekonajiby, 
się, że wbrew wyw odom ks. kapelana określono 
w  statucie swoje stanowisko wobec kolegów  
żydów w  ustępie: „Do1 Związku zapisywać się 
mogą wszyscy akademicy, a  co do narodowo
ści niepolskiej z tem zastrzeżeniem, że wobec 
Związku i społeczeństwa polskiego będą się 
zachowywać lojalnie".

CO SIĘ DZIEJE W  NOWYM TARGU? Jak nas 
informują z Nowego Targu atmosfera miastecz
ka oczyściła się nieco po przepędzeniu c. k. sta
rosty Psarskiego, po wydaleniu co starostwu 
sławnego jego pomocnika, dzisiaj bogatego czło
wieka, Balu a  Franciszka, Poszedł jeszcze dość 
wcześnie p. Błocki, który teraz rządzi w  Zakopa
nem. Ze sławnej szajki zostali jeszcze w  staro
stwie p. Nowakowski i Karpiński. Zabitym w  
opinii publicznej jest tylko Bahr. Jego kolega 
serdeczny Blotki w  „Echu tatrzański em" próbu
je przemawiać głosem człowieka o czystem su
mieniu. —  Niechże sebie ten pan przypomni jak  
to królował siwego czoku w  starostwie nowotar
ski em. Rządził aprowk&cyą „sprawiedliwie”, —  
bo oto nio było mąki dla kobiet ciężarnych, cho
rych i dzieci, ale p. Blotki miał nulki w  bród —< 
nocą przywożono do jego mieszkania mąkę nur
kami. Pani Błocka posyłała z karteczką przez 
siebie napisaną do któregokolwiek sklepu, a  
znalazło się dla „pani komisarzowej" wszystko, 
ozc-go zapragnęła —  To też wesoło było u pp. 
Blockich. Tańczono, bawiono sdę ochoczo, je 
dzono i pito a.jk za ,,dobrych” czasów. Takie to 
zumienie, taicie poczucie obowiązku miał Blotiki. 
Z wesołego owego towarzystwa p. Nowakowski 
„dorobił" się majątku. Jest to dyrektor spółki 
„PodhcJe" a  i „inspektor" hodowli bydła. Przed 
wojna był to biedak bez grosza, dzisiaj kupujo 
podobno wille. Pan Krupiński rozpisany mło
dzik miał tyle mąki, tytoniu i nafty, io  tymi 
artykułami płacił za nabiał i to zawsze niżej co- j 
ny wartości. I

Ustąpił z zajmowanego stanowiska p. Ltpesckl 
inspektor szkolny. R. S. Krajowa tyle pojęła, io 
trzebci dać temu panu nrc G^miesięczny urlop, 
jak się tego domagał, ale njeograniccony.

Był kreatu.rą Bobrzyńskiego, gasi ciel cm o- 
światy —• Crłowiek bez charakteru, mściwy, o- 
graniczony nieuk. Demoralizował nnuczycicl. 
stwo, dusił każdy samodzielniejszy glos, wróg 
pierwiastka narodowego w  szkołach naszych, 
wróg zacięty wszelkiej nawet najzdrowgrej łni- 
cyatywy. Nie żegnany precz nikogo poszedł, a  
największą przysługą jaką, mu wyrządzać mo
żna., to napomnieć czemprędzej o tem, że był tu 
kiedykolwiek.

Z  U N IW E R S Y T E T U  STEFANA BATOREGO 
W  W IL N IE . Oirzymujemy następujące pismo:

Uniwersytet W ileński otrzymuje z różnych’ 
stron bardzo wiele zapytań w  sprawie przyję
cia słuchaczy do Uniwersytetu. Rektorat nie 
mogąc odpowiadać na każde a tych zapy taj! z o- 
sobna, podaje tą drogą do ogólnej wiadomości 
następujące wyjaśnienia: Uniwersytet Stefana 
Batorego w  W ilnie składa się z sześciu wy
działów: humanistycznego, teologicznego, pra 
wa i nauk społecznych, matematycemo-przyro- 
dniczego, tokarskiego i sztuk pięknych. Na  ka
żdym z tych wydziałów odbywać się będzie w ro
ku bieżącym jedynie nauka według planu pierw, 
szego roku studyów. —  Dla przyjęcia na ucznia 
zwyczajnego, to jest upoważnionego do udawa
nia wszystkich egzaminów uniwersyteckich, 
trzeba się wykazać tymi samymi warunkami 
co w’ innych uniwersytetach polskich.

Na wydział lekarski może być przyjęta tylko 
ograniczona liczba słuchaczy.

Zgłoszenia o przyjęcie na pólrocre bieżące po 
1 listopada 1919. bezwarunkowo załatwiano nie 
będą — do tego terminu zaś są przyjmowane jo
dynie w najbardziej uwzględnienia, godnych wy
padkach, za złożeniem opłaty 10 Mk. i zezwole
niem Senatu Akademickiego.

Rektorat Uniwersytetu prosi wszj^stkie pisma 
o przedrukowanie tej wiadomości.

GEN. L ISTO W SK I PRZEM AW IA ... „Gazet* 
Polska" notuje: „Znowu zaczynają się mowy 
generała Listowskiego. Na dworcu kolejowym 
jednej zc stacyi węzłowych frontu wschodniego 
przemawiał generał po polsku i po... rosyjsku 
do zgromadzonych tam uchodźców. — „Otóż już 
niedługo Denókim zajmie Moskwę — tak zaczy
nała się mowa — wtedy wyjaśnią się ostatecz
nie wszystkie sprawy narodowościowe..." — 
„W et Moskwa skoro budiet wzlata Denikinom..." 
następowało zaraz zdanie rosyjskie.

A drugi, generał, p. KarrJckJ, na powitalną 
mowę Denikkta, wygiosacną po rosyjsku — od
powiadał w tym samym rosyjskim języku.

Nic się nie zmieniło. Zwyczajnie, w tym języ
ku zawsze w wojsku się. mówiłp."
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REPERTUAR- TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
C zw artek : „Makbet'* Szekspira'*.

.REPERTUAR IłL a ir fJ  POWSZECHNEGO. 
C zw artek : „P iosnki ułańskie**.
V . , xELA“ ;
C zw artek : „Kobiata bez skazy'*.

w. .  r— / N AU łiO W C H
[ , (Rynek gł. Linia A—B, L. 39):

Czwartek, o godz. 5 w,: prof. Lud-w. Skoczy
las: Kurs Literatury powszechnej 19 w.; — o g. 
7 w.: Dr Henr. Fromoy. iczówna: Kurs historyi 
sztuki (Grecya,) z dem-onstra-eyami.

KURSA LITERACKIE (ul. św. Anny 1. 2): 
Czwartek: Dr. J. Flach: „Teatr współc^rny**.

Z życia partyjnego.
KOMITET DLA ROZDZIAŁU W g GL A £ drzewa 
przy krak. Radzie robotniczej odbędzie posie
dzenie we czwartek d. 30 paźdz, <913 r. o 7 wie
czór w sekrataryacis Rady. Prosimy o bez wa
rnikowa przybycia Prezydyum R. D. R.
- FOSIELKBNIB RADY NADZORCZEJ. KÓN- 
5UMU KRAKOWSKIEGO odbędzie się we w to
rek dnia 4 listopada 1919 w lokalu przy ul. Dłu
giej o godz. 7 wieczór. O punktualne przybycie 
uprasza się członków. B. Jaroszewski.

BACZNOŚĆ SZEWCY! W  niedzielę, dnia 2-go 
listopada r. b. o godzinie 3 popołudniu w lokalu 
Stowarzyszeń robotniczych, przy ulicy Dunajew
skiego 1. 5, odbędzie się Zgromadzenie robotni
ków szewskich.) Sprawy ważne! Towarzysze 
stawcie się wszyscy.

BACZNOŚĆ C&óRZYŚCZI W  piętek dnia 31. 
•bm. o godz. 8 próba pod osobistem kierowni
ctwem pro". Ludwiga.

Komisya oświatowa P. P. S.
- - s poszukują

.na dwa dni obrad Konferencyi oświatowej 112  
listopada 

STENOGRAFA (ISTKI)
Zgłoszenia do tow. dr Bolesława D r obu era. 
Zjazd oświatowy odbędzie w sali rady miej

skiej w ratuszu. Początek o g. 9 rano 1 listopada 
! Wstąp na gal ery ę 5 K. Kto chce się przysłuchi
w a ć  obradom z galeryi niechaj się zgłasza od 
7-ej do 8-ej wiecz. w sekretery acie B. 7>. R. Du- 

■ pajewskiego 5, II. p. do tow-. dra Nelkena. celem

giao,

WKHOTCe PSHZYJF*

|
F A S S E l l J

u a  m m ® w a .

zapisania się na listę. Bilety dla roici .zapro
szonych - wydaje' tow.' dr. Nclkeii w piątek.

W sobotę 1 listopada wiecz. odbędzie się wie* 
czarek muzyczno-wokalny poświęcony twór
czości Asnyka poprzedzony pretskeyą. tow. Em. 
Hasobera.

W  rwodzżęlą 2 listopada o-Foęclzie się w tea
trze mk-Ąskiin im. Juliusza Słowackiego uro
czyć’5? rrzerfawlor.ie „Bsfedfrw*1 Kic&lf-^cza, 
poprzedzone prel-okcyą tow. Andrzeja Sirnpa. 
Kpmisya oświatowa wyraża stroje uznanie pp. 
<!;•:• -* v.-c:u .Trzcińskiemu i  Mikockfemr. za 
ich życzliwe, stanowisko względem tej sprawy.

NA POSIEDZENIU RADY ROBOTNICZEJ W 
F‘2.BSZGWIII w dniu 26 października pp szero
kiej dyskusyi uchwalono jednogłośnie, że p. 
Lwa Wojciecha nic uważa się nadal jako towa
rzysza partyjnego F. P. S. Uchwała niniejsza ma 
być ogłoszoną w „Naprzodzie".

Rada robotnicza 
  P. P. S. w Rzeszowie.

3*,ry .U U& ś? PO -T .UoiL lO Y "P1T1.1U- Y !  —
Z po--Md u hsżr-Tobocia wzywamy wszystkich ro- 
botników piekarskich, aby do Tarnowa celem

E S a

twa, odezwy, plakaty, fotografie i t. p. pamią
tki oświatowej i agitacyjnej pracy partyjnej o 
wypożyczenie ich na Wystawę. Specyainie pro*' 
simy o nadesłanie kc-mpietów z ,vych wydaw
nictw Komitety partyjne w Kongresówce, Lwo
wie i na Śląsku.

Przedmioty wystawowe należy — starannie 
cpekowano — przesyłać jaknajszybciej r.a a- 
dres Redakcyi „Prawa Ludu" w Krakowie. Za 
Fcm-iet Wystawowy Klemensiewicz.

po? -1: ■■nui-a ,pr?cy nie przyjeżdżali.
Zcvr>^r.mhrcy  również, iż piekarnie p, Sta

nisław-’ Maria w- Tamowa-e ul. Krakowska. 30, 
je?!, zlecjkotow-auą. Wzywa się wszystkich ro- 
łx)+ >7>-;- piekarskich aby piekarnię tę omijali.

W PISY DO KONSUMU BOBCTDTT.TCCO - W  
DigBNSTtACH przyjmuje sklep p. rądziwmira. 
Zgromadzenie informacyjne odbędzie się w dn. 
29 bm. o godz. G wieczór w lokalu p. Pądziwia-

LĄGZNIE ZP, ZJAZDEM KULTURALNO-O
ŚWIATOWYM P. P. S, otwartą będzie w sali 
Biblioteki Związku Stowarzyszeń Robotniczych 
w Krakowie w dniach 1 i Z listopada W YSTA
W A  W YDAW NICTW  P. P. S. Upraszamy To
warzyszów', pcisiadających dawno Wydawni-

PCr-^j^TCFANTB składa pcsroetala rodzi- ■ 
na. Surm "nów rrroifchm-i Miejscowemu P. P* 
S. y-J Podgórzu za doraźna pomoc przez udzie
lenie K 2Ó0 na pogrzeb i wyrażają Bóg zapłać 
kr" " -71 ym i  zr^jomym. za wzięcie udziału wr. 
odprc—adzeniu zwłok Tc/si Surma.nównej na 
miejsce wiecznego spoczynku. Watka i syn.

Podoję do publicznej wiedotr.oćti, że nio jestem 
autorem dekorncyi wnętrza teatru „Bagatela", fl 
krytyka nie może odnosić rię do m°j osoby jako 
projektodawcy i wykonawcy budowy.

J A N U S Z  Z A R Z E C K I
architekt i konc. budowniczy.

ę m ® W E - -
są wszystkie p-zedmioty do odebrania we 
liliach naszych odlane przed 8 —10 dniami.

Na obecny sezon polec-my się

jakn spccypliści do odśw ieżania  
ko łn ierzy  i m urków futrzamen,

jakotaż f a rb o w a n ia  kapeluszy.

„ W I S Ł A 14
PRAU.IA i FAHEIARKIA,

-Precz z obcymi wyrobami!]
Popierajoie wyrób krajowy!

Żądajcie tylko:
znakom ite j p a s t y  d o  o b u w ia  z m arką  
„E w a 4 1 2 “, m y d ła  t o a l e t o w a  t. j. Spei- 
kow e, „L ilio w o -m le c zn e " , ,E w a “, „M a g n o 
lia " , „P e rfu m e ry jn e " , „K o sm o s-M ag n o lia" ,

f z a w ie ra ją c e  8 0 u/o tłu szc zu .

G L IN IA N E  g a r n k i  o g n i o t r w a ł e
poleca

lepzEBiatja wyioliśw b a M  teiano-toelytiaytli
A . J. L e w iń s k i ,  K r a k ó w ,  S t a r o w iś ln a  3 5

K opalnia cłnwianki i p a lm
>MATYLDA<
w Kątach koło Chrzanowa poszukuje

l a g r  s z t y g a r a  ~% m
z wykształceniem teoretyczncm i prakty- 
cznem; reflektanci z praktyką w kopalniach 
kruszcu (ołowiu i cynku), władający językiem 
polskim i niemieckim w stówie i piśmie mają 
pierwszeństwo. — Reflektuje się na sity 
p ie r w s z o r z ę d n e .  — Podania nieuwzglę- 
dnionc pozostaną bez odpowiedzi.

Dyrekeya kopalni „Matylda".

Poszukuję pokoju
ewentualnie wspólnego d!a 
syna akademika w Krakowie, 
który w razie potrzeby może 
udRelać lekcyi rysunku 1 in
nych przedmiotów w zakre
sie szkół średnich. P io tr Do
brow olsk i, Nowy Sącz, Ku- 

negundy 15.
Zdolny samodzielny 

c h o le w k a r z
potrzebny zaraz na stałą ro
botę. A. Kowalski, Zakopano.

Przyjmą 2 SSus-STiry 
maszynowych

z dłuższą praktyką. Otrzymają 
pomieszkanie, opał i światło 
z dostatecznym deputatem 
mąki. Wynagrodzeńie według- 
umowy, fabryka kswy i młyn 

w Shiwinie.

R a g la n
bręzawy, zimowy, na mężczj 
znę średniego wzrostu, nowy ; 
zupełnie do sprzedania. Kra-' 
ków Dębniki, Zamkowa 13, 
parter na prawo.

. Naifępsisi Mbtłitt-ł cygnretowa h?- 
%"■ *r książeczkach  i ‘ tutkach. S ftft‘'■.a-' ■■■ t ,  ■ r * •f  • • A- - Ó-iK,i/Wi
t,V; V/yroŁ5- k ^ e jo w ^  v j,
jed yne j galicyjskiej fabryki L iLu Iek  j| 
•t do jiapirrosów .

; ę 'f- 6łóvz.c,y s k ła d

C O R S O
t t  chemiczna pralnia i farbiarnia

r -& .

t

95
Centrala: Kraków, G rz 2gó rzeck a  33  (dom 
własny) Filia: Kraków, św. Sebastyana 11 
(dom  \VP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowania, wyko
nując takową jak najstaraniej W najkrótszym cza

sie. —  Na żądanie w 12 godz.

Zawiadamia s rę
że w ydane przez Z a rz ą d  żu p y  solnej w  W ie - 
liczcc  31 a  1  ^ O r o r a q  p rzy jm o
w ane będą do w ym iany  w  kasie Zarządu  
żupy w  W ieliczce ty lko  do dnia 3 0  lis to p ad a  
1 9 i 9 r .  P o  up ływ ie  pow yższego term inu  
tracą pow yższe bony bezw arunkow o swoją  
wartość.

Wieliczka, dnia 27 października 1919.
ZsrsąsS ż u p y  s o ln e j .

S©FI TOWAROWY
I  l i O U l .  SlBWiSLiL 6

poleca:

wielki wybór fartuchów 
klotowych i kretonowych.
Halki klotowe i szyfonowe 
Sukienki flanelowe dla 
dzieci I panienek. Koszule 
damskie S dziecinne. Nadio 
poleca różne towary kon- 
:: fekcyjne i bławatne ::

mm i s i f l i i  i mmm

Ż y w ic e .

ł ’ierw3zorzędny niemiecki Dom handlowy 
artykułów dla oświetlenia, poszukuje odpo

wiedniego

Z a s t ę p c y
dla swych fabrykatów w Galicyi, rozchodzi 
się o świeczniki dla oświetlenia gazowego 
i elektrycznego, 7. potrzebnemi do lego celu 
szklarni, aparaty do ogrzewania i gotowania, 
żarówki, siatki gazowe i oświetlenie naftowe. 
Wyroby tejże firmy cieszą się światową siawą 
i mogą w większych ilościach natychmiast 

być dostarczone.
Zastępstwo oddanem być może tylko powa
żnym możliwie w tejże branży zaprowadzo
nym osobom. Zgłuszenia nad.-yiae należy pod 
„O . R. A. 15.“ do Biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, ulica Grodzka L. 13.

K A z o f ó  z  p  m
| m o io  m ie4  p r z e r o b io n y  k a p e lu s z  

n a  o toaen y  s e z o n  ed S u g  n a jn o w 
s zy  s il fa s c n ó w .  —  P r z y !m a j©  s ie  
esisij eo iM fłleż d o  fa r b o w a n ia  ::

KURZYDŁO
P r a c o w n ia  k a p s iu s s y ,  
K ra k ó w , S ze w s k a  L. 1 3 *  3030

Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: i.iGyn F/rza#3żi. druśarata LśiJsjo , itraci#, Duaa.ewsite^o ó ęTetofoj 1310).


